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Zjazd Solidarności Regionu Środkowowschodniego
Zjazd Solidarności Regionu Środkowowschodniego odbył się na wiosnę [19]81 roku,
przed zjazdem gdańskim. Taka była wtedy moda na ekspertów, kilka osób z tego
zespołu ekspertów pracowało na tym zjeździe,  pomagając Zarządowi Regionu i
prezydium zjazdu w pracach – przygotowanie projektu ustaw, tam jakieś kwestie
fachowe dotyczące prawa czy ekonomii, to wszystko na nas spoczywało i myśmy
dlatego tam cały czas siedzieli w tej sali obrad w fabryce w Świdniku.
Wtedy wybierano Zarząd Regionu i delegatów do Gdańska – o tak bym powiedział –
z całej Lubelszczyzny. Tam były emocje dotyczące reprezentacji różnych środowisk,
miast, zakładów pracy. Chełm, na przykład, nigdy się nie podporządkował Regionowi
Środkowowschodniemu, tylko był maleńkim, najmniejszym regionem Solidarności –
tak jest do dziś. Inaczej było z Puławami, ci mieli jakieś takie też separatystyczne
pomysły,  ale  dało  się  ich  przekonać.  To  był  bardzo  aktywny  ośrodek  też  taki
opozycyjny – jeszcze sprzed roku [19]80 – i związkowy, bardzo mocny. I Lublin, ale
tutaj na przykład środowisko „Spotkań”, które w latach siedemdziesiątych było takie
ważne, się w gruncie rzeczy do Solidarności nie włączało. Byli tacy autonomiczni, no,
zyskali dużo większą swobodę działania, ale nie byli związkowcami – ani Janusz
Bazydło, ani Krzysiek Wasilewski, ani Janusz Krupski. Ale oczywiście korzystali z
tych  nowych  możliwości  –  były  fantastyczne  możliwości,  choćby  kolportażu
„Spotkań”, zupełnie nowa jakość.
A delegaci to byli  przedstawiciele zakładów pracy: Bartczak z MPK, na przykład
Staszek Węglarz, Przedsiębiorstwo Robót Górniczych, kilku inżynierów ze Świdnika,
z Fabryki Łożysk Tocznych taki  barwny Mieczysław Łazarz, też inżynier.  To byli
ludzie z zakładów pracy, z uniwersytetu i z pozostałych wyższych uczelni Lublina.
Jeśli chodzi o tych akademickich związkowców, to oni zawsze odgrywali sporą rolę
także w tych władzach regionalnych. To było widać wyraźnie, uczelnie cieszyły się
dużym szacunkiem tych ludzi, więc nie było trudno uzyskać popularność, głosy i tak
dalej.



Data i miejsce nagrania 2008-12-09, Lublin

Rozmawiał/a Marek Nawratowicz

Redakcja Justyna Molik

Prawa Copyright © Ośrodek "Brama Grodzka - Teatr NN"


